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Jeśli chcecie, by drugi numer „ I K A R A "  
był obfitszy i doskonalszy, przesyłajcie 
artykuły, kcrespondenc,e, rozpo wszech- 

maicie i prenumerujcie go !

Gdy „ I K A R A "  przeczytasz, daj go do 
przeczytania Koleżankom i Kolegom i za­

chęć ch do prenumeraty!

Zakładajcie Koła szkolne L. O. P. P.

Przesyłajcie korespondencje do „IK A R A "!
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P I S MO D L A  M Ł O D Z I E Ż Y
POŚWIĘCONE PROPAGANDZIE LOTNICTWA 1 OSRONY
.................................  PRZECIWGAZOWEJ ...............................
W  Y  D AW  A N E P R Z E Z  P . A. K. CH. „I K A R J  A ’

r o k  i. l w ó w , l i s t o p a d  1928 n r . 1,

OD REDAKCJI.
W  dziesięciolecie odrodzenia Państwa Polskiego wydajemy 

pierwszy numer pisma, poświęconego propagandzie lotnictwć 
i obrony przeciwgazowej, wśród młodzieży wschodniej Małopolski.

Kiedy wśród starszego społeczeństwa przed czteroma laty 
na obszarach Rzeczypospolitej powstawały organizacje, mające nć 
celu rozwój lotnictwa i obrony przeciwgazowej, udział młodzieży 
w tej pracy był znikomy. Otw arcie przyznać r.ależy, że pi zez 
pierwsze dwa lata rozwoju Lig Obrony p owietrznei Państwa 
i Towarzystwa Obrony Przeciwgazowej, nie było na naszym 
terenie odpowiednika tych organizacyj wśród młodzieży akade 
mickiej. Młodzież w gruntowaniu idei, reprezentowanych prze: 
te organizacje, udziału nie brała.

Dziś zmieniło się na lepsze. ZmieniiC się bo zrozumie’ 
liśmy, iż na ławach szkolnych w miarę czasu i sił poznawać 
należy i pracować dla idei, których celem jest rozrost i potęgć 
Państwa Polskiego.

Dziś szereg organizacyj L O P P  , obejmującej młodzież, pra 
cuie szczerze i skutecznie dla tych tak ważnych dziedzin życia 
państwowego. W szystkie wyższe uczelnie we Lwowie posiadają 
Koła L O P P . w szkołach zaś średn ch a nawet powszechnych 
koła szkolne powstają i rozwijają się Domyślnie.

O rganizacje młodzieży, powstałe dla innych celów, wyka­
zują lakże zainteresowanie się lotnictwem i obroną przeciwga­
zową i w miarę możności w duchu tym pracują
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Któż bowiem silniej ukochać może lotnictwo niżń mło­
dzież ?  Młodzież bowiem, której życie iść winno drogą górną 
i chmurną, najlepiej odczuci tę dumę, moc i potęgę, i iką uosabia 
zwycięzca przestworzy —  lotnik.

T o też dzisiaj, ki„dy wśród nas takie silne powstało zain­
teresowanie lotnictwem i obroną przeciwgazową, pragniemy 
przez stworzenie pisma, zainteresowanie to wykoizystać i roz­
w ijającą się pracę na naszym terenie ugruntować i szerzyć, dać 
możność wypowiadania się najmłodszym pic^erom  tych idei 
i poznawać metody pracy i je j skutki.

Nie rościmy sobie pretensji, byśmy stwarzali pismo fa­
chowe, podkreślamy wyraźnie, że pismo nasze jest propagan­
dowe. Skupi' w niem pragniemy myśli zamierzenia tej szarej 
uczącej się masy młodzieży, która marzy nieraz choć najdrob- 
ni< jszym czynem przyczynić się rozwojowi i obronie Państwa.

Ufamy, ze przyczynimy się do rozszerzenia idei, której 
hasłem „ S i l n e  l o t n i c t w o  i z o r g a r i z o w a n a  o b r o n a  
p r z e c i w g a z o w  a”, do jej pogłębienia i że na łamach na­
szego pisma znajdzie młodzież pole skutecznej pracy. Tem i 
kierując się wskazaniami, zwracamy się do wszystkich, u których 
znajdziemy oddźwięk dla naszych haseł z prośbą o poparcie. 
Poparcie to widzimy w zas:'aniu nas artykułami i prenumeracie, 
w uznaniu pisma, jako organu szerokich mas młodzieży wschod­
niej Małopolski, interesującej się lotnictwem i obroną przeciw­
gazową.

I

ADAM WILLMANN.

MŁODZIEŻ A LIGA OBRONY P. i P.
Niezwykły, wprost olbrzymi postęp lotnictwa, jego wszech­

stronne zastosowanie we wszelkich dziedzinach życia społecz­
nego, czy politycznego, stało się kategorycznym nakazem nale­
żytego, odpowiedniego ustosunkowania si ę narodów, społe­
czeństw i państw do tego nowego zagadnienia, jakiem właśnie 
jest lotnictwo.

Nakaz ten stał się bezwzględniejszy i bardziej aktualny, 
gdy po wybuchu wojny światowej lotnictwo zastosowano na
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szeroką skalę dla celów wojennych, przy równoczesnem użyciu 
gazów trujących.

Lotnictwo, stanąwszy po wielkiej wojni e światowej na 
wysokim stopniu rozwoju, zżyło się z kulturalnemi potrzebami 
społeczeństw.

Wiemy, iż w obecnem ułożeniu stosunków, przy ustalaniu 
czynników mocarstwowego stanowiska poszczególnych państw 
w życiu gospodarczem, a już specjalnie w stosunkach politycz­
nych narodów, lotnictwo ma i będzie miało rolę dominującą, 
a może nawet decydującą.

To też szereg społeczeństw, zrozumiawszy konieczność 
silnego lotnictwa, żywo zajęło się jego poparciem, organizując 
odpowiednie towarzystwa o charakterze społecznym. Celem 
tych towarzystw jest podnoszenie wytwórczości lotniczej, przy­
sposobienie odpowiednio wyszkolonych kadr lotniczycn, zdol 
nych do służby w pokoju i w wojnie, zakładanie i ntrzymy- 
war e lotnisk i t. d. Towarzystw takich liczą Niemcy na setki, 
Rosja w swym „Ossoawjachim ie" ogniskuje kilka miljonów 
członków. Podobne organizacje mają Czechy, Anglja, Francja, 
W łochy oraz cały szereg państw innych.

N'emr.iej i Polska pomyślała o utworzeniu towarzystw, kto 
rych cele byłyby analugiczne do celów, ^akie sobie postawiły towa­
rzystwa państw ościennych. Myśląc o organizacji takiego towa­
rzystwa, zmuszeni byliśmy brać pod uwagę nasze specyficzne 
warunki, nasze stosunki polityczne, a nadewszystko stosunki 
z naszymi sąsiadami. Musiano pomyśleć, że towarzystwo to 
winno w swej działalności ogarnąć całe społeczeństwo, że my­
ślą i ideą swą winno owiać całe państwo, wszystkie warstwy 
społeczne od rolnika i robotnika, czy szarego urzęanika po 
ministrów i wysokich dostojników, od dzieci niemal do 
starców.

Powstała więc Liga Obrony Powietrznej Państwa i 3 >- 
warzystwo Obrony Przeciwgazowej.

Celem pi ;rwszego towarzystwa było popierame wytwór­
czości na polu lotnictwa, uświadamianie społeczeństwa o ko­
nieczności obrony i t. p. Drugie miało podobne zadania w dzie­
dzinie obrony przeciwgazowej.

By akcję i organizację swą usprawnić, a tern samem sku­
teczniej i owocniej pracować, połączyły się oba towarzystwa



Str. 4 „I K A R "  ' Nr. 1

w „Ligę Obrony Powietrznej i Przeciw gazow ej", zwaną i znaną 
w skróceniu L. O . P. P.

Od samego początku swego istnienia dążyła L. O . P. P. 
do ścisłej współpracy ze wszystkiemi warstwami społecznemi 
państwa polskiego. Największą jednak uwagę, najwięicszy na­
cisk kładła L. O  P. P. n a  s t a ł ą  w s p ó ł p r a c ę  z m ł o ­
d z i e ż ą  s z k o l n ą .

Dlaczego L. O . P. P. pragnie tej współpracy z młodzieżą, 
dlaczego L. O . P. P. u w a ż a  t a k ą  w s p ó ł p r a c ę  za  
k o n i e c z n ą  i n i e o d z o w n ą ,  postaram się pokrótce 
wykazać.

Młodzież, która jest przyszłością narodu, jego przyszłym 
budowniczym, kierownikiem i twórcą, musi dokonać tego, czego 
starsze pokolenie uczynić me mogło, musi prace swych po­
przedników kontynuować, a czasem mus; je  nieco modyfiko­
wać, często zaś musi podjąć nowe prace.

T aką nową pracą, której pokolenie starsze z całą energią 
oddać się nie może, jest p r a c a  n a  p o l u  o b r o n y  1 o t- 
n i c z o - g a z o w e j .  Inne narody, nie mające luki czy przerwy 
w swem pm.stwowem bytowaniu, w dziedzinie lotnictwa poszły 
daleko. My nie mogliśmy iść równocześnie z innemi państwami 
P o d  w z g l ę d e m  r o z w o j u  l o t n i c t w a ,  s t o i m y  na 
s z a r y m  k o ń c u .  Stoimy dalej, niż narody o niższej kulturze, 
jakkolwiek g e n j u s z  n a r o d o w y  p o z w a l a  < n a m s t a ,  
n ą  n a  r ó w n i  z innemi państwami, a nawet pozwala narr 
j e  p r z e w y ż s z y ć .

T ę  d r o g ę ,  jaka nas od innych narodów dzieli, m u- 
s 1 m y n a d r o b i ć ,  musimy szybciej nadążyć, z czego wynika 
ż e  c z e k a  n a s  p r a c a  i n t e n z y w n i e j s z a ,  b a r d z i e  
e n e r g i c z n a  niż ta, jaką mają przed sobą inne narody czy 
społeczeństwa.

Z r o z u m i e n i e  r o i .  s k r z y d e ł ,  d a j ą c y c ł  
w ł a d z ę  w p r z e s t w o r z a c h ,  w ł a d z ę  n a d  b ł ę- 
k i t a m : n a d  ś w i a t e m ,  m u s i  L.  O.  P.  P.  z a s z c z e ­
p i ł  w m ł o d e  p o k o l e n i e .  Musi L. O . P. P. uświadomić 
młodzież, że mocarstwowe stanowisko Polski, to m o c a r ­
s t w o w e  j e j  s t a n o w i s k o  w p r z e s t w o r z a c h ,  ze 
w y g r a n a  w p r z y s z ł e j  w o j n i e ,  t o  z w y c i ę s t w c  
a r m j i  s k r z y d l a t e j .  Mus> L, O . P. P. uświadomić mło‘
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dzież, że walka przyszłości, to wojna narodów z narodami, 
a nie poszczególnych wojsk.

U c z y n i  t o  w s z y s t k o ,  j e ś l i  m ł o d z i e ż  w ł a ­
ś n i e  z e c h c e  z r o z u m : e ć, że ona, a nie kto nny, stanowi 
ów skrzydlaty hufiec rycerzy, którzy mają utrzymać niepodle­
głość Polski i zapewnić je j mocarstwowe stanowisko. — 
Z założeń powyższych wynika, że m ł o d z i e ż  p o w  n n a  
e n e r g j ę s w ą ,  s w e  z a p a ł y  i i d e a l n e  p o r y w y  
z w r ó c n  w k i e r u n k u  w s p ó ł p r a c y  z L.  O.  P.  P.

W s p ó ł p r a c a  t a  p o l e g a ć  b ę d z : e n a  o r g a ­
n i z o w a n i u  K ó ł  s z k o l n y c h  L. O .^P. P., w których 
młodzież znć jdzie materjał do pracy nad sobą, uzupełnienie 
nauki szkolnej, a nadewszystko tę pewność, że j e ś l i  c a ł e  
s p o  ł e c z e  11 s t w o  z o g n i s k u j e  s w ą  e n e r g j ę  w K o ­
ł a c h  L.  O.  P.  P. ,  to b ł ę k i t  n i e b a  p o l s k i e g o  p r z y ­
s ł o n i ą  s k r z y d ł a  s a m o l o t ó w ,  na których nasi rycerze 
potrafią skutecznie obronić naszych rubieży.

S i ł  m a m y  w i e l e  i m o c  w i e l k ą  k a ż d y  z n a s  
p o s i a d a ,  a jeśli ją r a z e m  z b i e r z e m y ,  jeśli zestrzelimy 
myśli w jedno ognisko, to tern większeiui one będą.

Popierajmy więc L. O . P. P . ! W e wszystkich szkołach 
twórzmy Koła szkolne L. O . P. P., a założywszy je, pracujmy 
w nich u; linie, urządzając cykle wykładów, odczyty, czytając 
czasopisma. Nauczmy się bronie przeć ewentualnemi atakami 
lotniczo - gazowemi, bo podczas przyszłych wojen wszyscy bez
wyjątku na ataki te będziemy narażeni.)

ADAM POTUTOKiiK.1.

OBRONA PRZECIWGAZOWA.
1W  ostatnich mie ńącach słyszymy coraz częściej o odby­

wających się odczytach, kursach, pokazach walki gazowej ma­
jących na celu propagandę w środ jak najszerszych warstw 
społeczeństwa, konieczności przygotowania samoobrony na wy­
padek ataków gazowych.

W wielu wypadkach ludność bierze w nich udział w cha­
rakterze obojętnego w;dza, który nie wierzy w potrzebę przy­
gotowania sie społeczeństwa do obrony przeciwgazowej, uwa­
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żając akcję tę za zbyteczną, ze względu na dążenie całego 
świata do utrzymania powszechnego pokoju, lub też z tej przy­
czyny, że obronę swego kraju i mienia pozostawia sile zbroj- 
nci —  wojsku.

Poglądy te należy prostować.
Wierzącym w powszechny pokój należy wskazać źródfa, 

z których dowiedzieliby się o wytężonych pracach naszych są­
siadów nad tworzeniem coraz to nowych fabryk chemicznych, 
nad ich udoskonaleniem ; fabryk, które za cel swój ostateczny 
maje; wytwarzanie gazów bojowych Dowiedzieliby się, że praca 
chemików nie ogranicza się tam do wytwarzania gazów bojo 
wych już znanych, lecz dąży do wynalezienia nowych środków 
bojowych, straszniejszych i skuteczniejszych niżli dotychczasowe 
W szystko to dzieje się pud pokrywką wytwarzania środków 
chemicznych, potrzebnych w życiu gospodarczem tych państw, 
albo też w silnie strzeżonych tajnych laboratorjach. Tajemnice 
te wychodzą nieraz na jaw dzięki wypadkom. Znaną jest giośna 
sprawa wybuchu gazu trującego fosgenu v5 Hamburgu, która 
niejednemu niewierzącemu otworzyła oczy. Znanym powszechnie 
z prasy jest fakt, że przemysł chemiczny rosyjski, zorganizowany 
przez Niemców, służyć ma celom przyszłej wojny.

Ci zaś, którzy Sądzą, iż obi ona kraju polega tylko na 
armji, nie wyciągnęli nauki z dziejów ostatniej wojny One wy­
bitnie dowodzą, że w przyszłej wojnie walczyć będą nie armje, 
lecz narody i państwa. Które państwo będzie zasobniejsze 
w materjał techniczny, które państwo będzie miało lepiej zorga­
nizowane społeczeństwo —  to zwyci :ży. Lotnik nieprzyjacielski, 
wioząc kilkaset a nawet kilka ton bomb gazowych, będzie ni­
szczył wszystkie ośrodki życia, by żołnierz na froncie nie miał 
oparcia we własnym kraju i wtedy właśnie ludność cywilna 
cały kraj będzie narażony na straszne skutki ataków gazowych. 
Im mniejsze będzie przygotowanie, im mniejszą będzie obrona 
tern skutki napadów będą straszniejsze. Najstraszniejsze gazy 
jednak dla przygotowanych do obrony nie bedą niebezpieczne. 
O  przygotowanie zatem tej obrony, o zorganizowanie społe­
czeństwa dla niej chodzić winno każdemu obywatelowi państwa. 
Ono bowiem będzie najlepszą gwarancją pokoju.
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ŁO TOCKI STANISŁAW .

H I S T O R j A  L O T N I C T W A .
Cały cyv ilizowany sw?at z wielkiein napięciem śledz: ro­

zwój lotnictwa we wszelki ;h jego dziedzinach Prawie wszyst­
kie dzienniki, czy pisma, pomieszczają liczne wiadomości o co­
raz to nowych wyczynach dzielnych i nieustraszonych lotników 
N a lla  d ie s  s in e  lin ea  —  z każdym dniem spełniają się coraz 
to nowe marzenia i sny naszych przodków. W  żadnej prawie 
dziedzinie nie dokonano w tak krótkim czasie, tak zdumiewa­
jących  postępów, jak w lotnictwie. Zaledwie trzydzieści parę 
lat dzieli nas od pierwszych prób szybowych Lilienthala, a nie 
upłynęło jeszcze 20 lat od pierwszego przelotu Bleriota prze: 
kanał La Manche, powitanego z wił -ikim entuzjazmem prze: 
świat cały, prawie niemogący temu wierzyć. A  dzf iaj ?  Dzi: 
przelatuje się oceany.

Jednakże lotnictwo w tych paru dziesiątkach lat tak 
wspaniale rozwinięte, ma swe początl . przed setkami, nawet 
tysiącami lat. Myśl wzniesienia się w powietrze i swobodnego 
poruszania w przestworzach, zda się j“st tak dawną, jak i sam 
człowiek. Bo już w tej pierwotnej istocie ludzkiej, poruszające 
się wśród gęstwin borów, bagien, gąszczy nieprzebytych, na 
widok sw obodno poruszających się ptaków, dla których prze­
szkody -przyziemne nie stanowiły żadnej trudności do przeby­
cia, budziła się pewnego rodzaju zawiść, że pod tyir wzglę­
dem jest przez przyrodę upośledzoną. T e swoje pragnienia 
i marzenia o locie, o wznoszeniu się ponad ziemię, wcielił 
człowiek w wyobrażenia swych bóstw. W yobrażając je  sobie 
doskonalszemi we wszystkiem od siebie, obdarzył je  i tą zdol­
nością, tak przezeń upragnioną, której mu brakło. U wszyst­
kich prawie ludów pewne bóstwa przebywają gdzieś wysoko, 
skąd mogą zlatywać na ziemię i z powrotem wznosić się do 
swej siedziby. Z czasem tworzą się legendy i o ludziach, któ­
rzy mogli wznosić się i la ta ć ; byli to zazwyczaj czarnoksiężnicy 
łub czarownice (jazdy na miotłach). Być może, że miało to 
sw oje uzasadnienie w wielu wypadkach; że c : czarnoksiężnicy 
mogli się wznosić, i to wyłączywszy jakieś sposoby nadprzy­
rodzone, środkami całkiem naturalnemi. Zachowało się wiele 
legend i bajek u wszystkich ludów, których tematem było latan.e.
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U pewnego szczepu syryjskiego, juz wymarłego, krążyiy 
podania, że ich kapłani wznosili się przy pomocy jakiegoś 
dymu. Starzy Hindusi znali sposób wznoszenia się opadania 
przy pomocy pewnego rodzaju spadochronu (Har.uman). W  Chi­
nach, gdzie wiele wynalazków europejskich znanych było setki 
lat przedtem i w tej dziedzinie wyprzedzono Europę. Już Drzed 
2.UUU lat istniały w Chinach latające smoki, siużące celom 
mistycznym i religijnym, W ykopaliska i kromki babilońskie 
oraz egipskie świadczą, że i w tych krajach nie była obcą 
myśl o locie człowieka. Jednem z najpiękniejszych, dziś po­
wszechnie znanych, jest greckie podanie o Dedalu i Ikarze. 
Ten ostatni, to jakby jedna z pierwszych ofiar lotniczych. P o­
mysł, zawarty w tej legendzie o wznies.eniu się w powietrze 
przy pomocy skrzydeł lekkich (wosk, p.ó*-a), poruszanych rę­
koma, nie był zaniechany i znalazł naśladowców, 0ak ?ę pSzniej 
dowiemy jeszcze w X IX  w. Inna legenda,' znana z powieść, 
średniowiecznych, mówi o locie Aleksandra W ielkiego. A leksan­
der miał się wzbić do góry na tronie, zaprzęgniętym w cztery 
bajeczne gtyfy, które wygłodzone wzbijały się w powietrze, by 
dosięgnąć zawieszonego nad niemi mięsa. Istni sią także poda­
nia bardziej wiarygodne o kuglarzach z czasów przed Chry­
stusem, którzy potrafili się wznosić przy pomocy odpowiednich 
przyrządów.

Inna historja opowiada o czarnoksiężniku Sy monie, który, 
chcąc okazać swą wyższość nad św. Piotrem, wzniósł się przed 
jego oczyma w powietrze na jakim i rydwanie. Sw. Piotr, chcąc 
pokonać siłę djabelską, zaczyna się gorąco modlić i Symon 
rzeczywiście wkrótce spada wraz ze swym przyrządem.

(C. d. m]

RUCH LOTNICZO-CAZOWY 
WŚRÓD MŁODZIEŻY.

Chcąc W as stale, Mili Czytelnicy, nformówać, jak współ­
pracują z L O . P. P. W asi Koledzy i Koleżanki, zaczynamy 
z dzisiejszym numerem „Ikara“ stałą rubrykę p. t. „Ruch lot­
ni- zo-gazowy wśród młodzieży”.

Będziemy na tern miejscu stale zamieszczać wiadomości,
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dotyczące W<»szycn Kot szkolnych L. O . P. P., .ch żywotno­
ści, działalności i t. p. Ze szczególną zaś uwagą będziemy poo- 
kreślać p o w s t a w a n i e  n o w y c h  K ó ł .

Każdego Czytelnika i Czytelniczkę „Ikara' prosimy o nad­
syłanie materjału, z ktorego chętnie skorzystamy.

*
W roku obecnym dało się zaobserwować b a r d z o  r a ­

d o s n e  z j a w i s k o .  Ot o m ł o d z i e ż  m a s o w o  d o m a g a  
s i ę  z a k ł a d a n i a  K ó ł  s z k o l n y c h ,  licznie do n.ch przy­
stępuje, a wstąpiwszy, usilnie i wytrwale pracuj i. Koła te urzą­
dzają szereg odczytów, na które Komitet W oj. L. O . P P. 
chętnie wysyła swych prelegentów z aparatem kinowyrń, czy 
z przeźroczami. Członkowie Kół, interesując się żywo za­
gadnie,liern obrony lotniczo-gazowej, z a k ł a d a j ą  b i b l j o -  
t e c z k i  (których dostarcza Kom. W oj. L. O . P. P.), czytają 
pilnie czasopisma lotnicze i t. p. Inne Koła w pracy swej idą 
jeszcze d a le j! P r o w a d z ą  s t a ł e  k u r s a  m o d e l a r s t w a  
l o t n i c z e g o ,  budują latające aparaty, biorą udział w kon­
kursach i t. d- A  c z y n i ą  t o  z a r ó w n o  u c z n i o w i e  
j a k  i u c z e n i e  e. W  pracy pomagają im bardzo wydatnie 
ich wychowawcy, służąc radami, czy informacjami, czy utrzy­
mując stały kontakt z Komitetem Wojewódzkim L. O . P. P. 
Mimo tego zainteresowań..., nie we wszystki ;h jednak szkoiach 
takie Koła istnieją. Młodzież w jednej szkole powie sobie : 
mamy dużo nauki, brak nam czasu ; >nni pow .edzą: a u nas 
niema komu sie tern zajtjć, nie wiemy jak i t. d. —  A  jeżeliby 
tak wszyscy powiedzieli, to cóżby b y ło ? I czas znajdziecie, 
i ktoś z nauczycieli chętnie się tern zajmie, wszystko da się 
zrobić, b y l e ś c i e  t y l k o  c h c i e l i  K o ł a .

Przecież inne szkoły i czas znalazły i me przeszkadza im 
to w nauce, owszem uzupełnia ją, i nauczyciele chętnie dopo­
mogli młodzieży. A  takich szkół, na szczęście już pokaźna 
liczba istnieje.

N a  t e r e n i e  L w o w a :
Gimnazja IX ., VIII. i IV . posiadają Koła szkolne L .O .P .P . 

w których prowadzą kursa modelarstwa lotniczego. Samo Kołc 
szkolne, w którem praca wewnętrzna polega na zaznajamianiu 
się z zagadnieniami lotniczo-chen" ;znemi, znajduje się w Gim­
nazjum żeńskiem im. Królowej Jadwigi, w Korpusie Kadetów
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Nr. 1, w szkole żeńskiej im. Mickiewicza. Organizują Koła r 
Gimnazjum im. jordana, Gimnazjum III., V ., V I., X ., Szkoła 
męska im. Konopnickiej.

Młodzież akademicka posiada Koła L. O .P . P. przy swych 
stowarzyszeniach, jak n. p. Bratniej Pomocy t. p

Nie mniej mtenzywnie rozwija się ruch organizacyjny 
poza Lwowem : na terenie powiatu w Bóbrce istnieje 26 Kół 
szkolnych, w Brzozowie 1, w Chodorowie 1, w Dobromilu 4, 
w Drohobyczu 32, w Gródku Jagiellońskim 5, w Kolbuszowej 3, 
w Xrośnie Im we Lwowie oprócz wyżej wymienionych jeszcze 
27, w Rawie ruskiej 1, w Samborze 64 i t. d. *)

A  czy w W aszej szkole istnieje Koło szkolne L. O . P. P ? 
A jak w niem pracujecie ? Jeśli nie istnieje, zwróćcie się do 
Komitetów Powiatowych L. O . P. P., które w kazdem mieście 
powiatowem istnieją, a one Wam dopomogą. O wszystkiem 
napiszcie do „Ikara”, który chętnie z W aszych wiadomości 
skorzysta. A  c z y  n i e  p r z y j e m n i e  b ę d z i e  W a m  
p r z e c z y t a ć o s o b i e ?  A . W -m ann.

ZE Ś WI AT A.

P R A N C JA . W  przyszłym roku pod koniec lipca, ma 
być urządzony lot okrężny po Europie. W  raidzie tym wezmą 
udział iedynń małe samoloty c wadze poniżej 400 kg. Trasa 
podzielona na 24 etapy, będzie wynosić okołc 6 .300  km., czas 
przelotu 14 dni. O dlot 20. lipca z lotniska O rły pod Paryżem, 
następnie przez Niceę, Medjolan, W enecję, Belgrad, Bukareszt, 
Budapeszt, Wiedeń, Pragę, W rocław, Warszawę, Królewiec, 
Szczecin, Berlin, Hanower, Brukselę z powrotem do Paryża, 
Zwycięzca otizyma nagrodę przechodnią i 100.000 franków. 
Druga nagroda 25.000 franków. Pozatem jeszcze 25 innych 
nagród.

Louis Coudouret przygotowuje nowy lot transatlantycki. 
Samolot „France”, zaopatrzony w silnik Hispano-Suiza o sile

1) Dane dotyczą Wojew. lwowskiego, gdyż z innych przyległych 
Wojew. danych nie posiadamy. Kom. W ojew. L. O. P. P. w Tarnopolu
i Stanisławowie oraz inne prosimy o nadsyłanie ich pod adresem 
Redakcji.
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t>00 KM. Towarzyszami Coudouret mają by< piiot Nesle i ka­
pitan Mi-illoux.

Między Paryżem a Nowym Jorkiem  otwarta została ko­
munikacja pocztowa lotnicza Co trzecią środę odchodzi z Le 
Havre do Ameryki statek „Isle de France”, na ktorego odpo­
wiednio przystosowanym pokładzie jest umieszczony samolot. 
W czasie drogi samolot wzbij i się ze statku i przybywa dc 
Nowego Jorku o 24 godziny wcześniej. Tak samo w powrot­
nej drodze do Francji.

NIEMCY. Inżynier niemiecki Schinzinger ustalił dwa 
nowe rekordy światowe. Jednego dnia wzniósł się dwa razy 
na Junkersie typu W  34 i pomimo wielkich trudności (skon­
statował —  50°) osiągnął w pierwszym wzlocie z obciążeniem 
1000 kg. wysokość 7.926 m., zat w drugim z obciążeniem 
500 kg. wysokość 9.215 m. O ba loty zanotowano w Federation 
Atronautiąue Internationale jako nowe rekoidy wysokościowe

STANY ZJEDNOCZONE. Ilość lotnisk i poriow lot­
niczych w Stanach Zjednoczonych Ameryki Płn. przekracza 
1000, a u n a s?  Zaledwie kilkanaście.

SZWAJCAR JA . Sportowcy K aeser i Imhof wyjeżdżają 
na jednopłatowcu ze Szw aj :arji przez Moskwę, Władywostok 
Chiny, Indje, Persję , Sy ję  z powrotem do Zurychu. W  czase 
tej podróży mają robie zdjęcia filmowe.

WĘGRY. Po długich pertraktacjach uzyskała wreszcie 
fabryka „W ęgierskiego Towarzystwa Lotniczego” pozwolenie ns 
budowę Fokkerów i silników Jupiter-Gnom . Je s t  to ważne 
zdarzenie dla W ęgier, gdyż może wyb.tnie przyczynić się do 
szybkiego rozrostu lotnictwa węgierskiego.

WŁOCHY. „Aeroclub d’ltalia” urządził we wrześnie 
lot okrężny z Rzymu przez Neapol, Soretto, Ferrarę, Padwę, 
Medjolan, Turyn, Florencję, Rzym. Długość drog' przebyte; 
1918 km. Nagrody wynosiły łącznie 300.000 lirów. S. Ł

CO SIĘ DZIEJE W PO LSCE9
.Aeroklub Akademicki w W arszawie urządził dnia 

4. X I. b. r. „Konkurs Modeli latających”.
Dnia 29. X. b. r. odbył się w W arszawie Konkurs 

Awionetek. Wyniki tego ostatniego konkursu dają, na szczęście
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wiele zadowolenia. Bo, porównawszy je z wynikami konkursu 
międzynarodowego we Francji z września b. r., dochodzimy do 
wniosku, że niektóre nasze wyniki są lepsze od francuskich! 
Naprawdę wielki powód do rado ;i.

Zgłoszonych do konkursu aparatów było 16, z czego 
14 awjonetek brało udział. Były one n astęp u jące: 1) Awjonetka 
konstruktorów Dąbrowskiego i Uszackiego, 2) konstruktora 
Drzewieckiego, 3) „M ielec” konstr. braci Działowskich, 4) awjo­
netka >nż. Zalewskiego, 5) konstr. inż. Praussa, 6) braci Dzia­
łowskich, 7) Nawrota i Morysona, 8) Kozłowskiego, 9) Med- 
weckiego, 10) „Orkan II ” konstr. por. pilota Grzmilasa, 
11) Bi ałej Podlaskiej, 12) konstr. Wigury Rogalskiego, 13) Skraby, 
14) Offierskiego, 15) braci Działowskich, 16) Sekcji Lotniczej.

Konkurs rozpoczęto 29. X . Awjonetki musiały z pewnym 
ładunkiem odbyć szereg prób, jak start, lądowanie i t. p- Na­
stępnego dnia odbywały się próby osiągnięcie największej wy­
sokości i szybkoś< i. Największą wysokość osiągnęła awjonetka 
„Orkan II.”, a na jwiększą szybkość awjonetka „Lublin”.

Trzeci dzień konkursu po więcono próbie montażu i de­
montażu.

Dnia 4. b. m. ogłoszono wyniki konkursu i rozdano na­
grody i dyplomy uczestnikom.

Pierwszą nagrodę przyznano braci >m Działowskim za 
awjonetkę nr. 15. Drugą awjonetce „Orkan II.” Grzmilasa. 
Trzecią awjonetce „Miulec“ braci Działowskich, czwartą inż. 
Praussowi. Pozatem przyznano szereg mniejszych nagród,
a wszyscy uczestnicy konkursu otrzymali pamiątkowe żetony.

Nowe lotnisko. Komitet W oj. L. O . P. P w Kielcach 
wybudował nowe lotnisko pod Częstochową. Lotnisko posiada 
wielkie hangary. Ostatnio odbyło się nadzwyczaj uroczyście 
jego poświęcenie.

Cywilna szkoła pilotów. Zarząd Główny L. O . P. P 
przystępuje do budowy własnej cywilnej szkoły pilotów poc
Radomiem. Celem zebrań, i odpowiednich funduszów, urządza
wielką loterję, której ciągnienie odbędzie sie dnia 15. marca 
1929. W śród wielu wygranych znajdują s ię : urządzenia poko­
jowe, radjowe, rolnicze, sportowe, auta, motocykle i wiele in­
nych przedn rtów. Główną wygraną wartości 150.000 zł. sta­
nowi posiadłość ziemska.
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Pod hasłem „Budujmy własną cywilną szkołę pilotów”, 
popierajmy akcję L. O . P. P. Kupujmy losy loterji, które są do 
nabycia w Komitetach W oj./Kom iietach Powiatowych L. O .P .P . 
i we wszystkich kolekturach. >

Na jakich samolotach będziemy la cać po naszych 
linjach komunikacyjnych ?  Dotychczasowy typ samolotu Jun- 
kersa, jakiego używano w Polsce, zostanie wycofany, a miejsce 
jego zajmie zakupiony przez Mm. Komunikacji płatów, sc Fok- 
ker VII. Dotychczasowe loty w Polsce, a zwłaszcza wyprawy 
znakomitych lotników, którzy tego typu właśnie używali (Byrd 
do Bieguna Półn., przeloty z Europy do Indji i t. d.) wróżą 
mu powodzenie.

Komitet Wojewódzki L. O. P. P. we Lwowie 
kończy budowę szkoły mechaników lotniczych w Skniłowie, 
Szkoła bedzie wkrótce otwarta. W  roku bieżącym Komitet 
specjalną uwagę kładzie na propagandę obrony lotniczej i prze­
ciwgazowej wśród młodzieży. Prowadź' równocześnie szereg 
kursów dla prelegentów czy instruktorów. Miedzy innemi 
współdziała z Polskim Czerwonym Krzyżem, prowadząc kurs 
pudinstruktorów drużyn ratowniczych. Osobny kurs zo-ganizował 
dla młodzieży akademickiej, zorganizowanej w korporacji 
„ łkana”. Szereg prac dopełniają starania o aktywowanie lot­
nisk. szczególnie aktualną i daleko posuniętą jest akcja budowy 
lotnisk w Przemyślu i Rawi? ruskiej. A . W -m an n .

K O R E S P O N D E N C J E .
K o ło m y ja .

Z niemmrną radością dowiedziałyśmy się, że zacznie wy­
chodzić we Lwowie pismo, poświęcone obronie powietrznej 
i przeciwgazowej p t. „!kar“. K o n i e c z n o ś ć  j e g o  i s t n i e ­
n i a  o d d a w n a  c z u j e m y .  Chcemy bowiem założyć w naszem 
gimnazjum Kolo szkolne L. O . P. P., a wierzymy, że pismo 
p. t. „Ikar" z pewnością chętnie zechce nam dopomóc fachowem. 
radami i wskazówkami, jak mamy założyć to Kolo, jak popro­
wadzić w niem pracę, kto nam udzieli bliższych informacyj i t. p 
Życząc więc Szan. Redakcji 'ak największej ilości czytelników 
i czytelniczek, a zarazem jak najlepszych owocow zapoczątko­
wanej pracy, proszę o stałe przysyłanie mi „Ikara", ktoregc
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postaram się rozpowszechnić między Koleżankam Proszę także 
przez Komicet Wojewódzki Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej zwrócić się do Dyrekcji naszego gimnazjum, aby na.r 
pozwoliła i dopomogła do założen;a Koła szkolnego L. O . P. P. 
w ktorem chętnie pracować będziemy, abyśmy wiedziały, iak 
się bronić przed atakami wrogów, których, niestety, mamy 
tak dużo. Z. C -elli, U rszu lan ka .

S am bor .
Propagowanie idei Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwga­

zowej wśród społeczeństwa, a zwłaszcza wśród młodzieży, ter 
c e l ,  k t ó r y  s o b i e  p o s t a w i ł  '^ Ik a r " ,  n a l e ż y  u w a ż a ć  
za  m y ś l  b a r d z o  s z c z ę ś l i w ą ,  g o d n ą  p o p a r ć ' a  p r z e z  
c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  a zwłaszcza przez duchowieństwo, 
nauczycielstwo i młodzież szkolną. W itając z żywem’ wyrazami 
radość, i szczerem życzeniem, zawarłem w staropolskiem „Szczęść 
Boże”, piękną inicjatywę Szan. Redakcji, pozwolę sobie zauwa- 
wazyć, że p i s mo ,  służące tak pięknemu celowi, w i n n o  p o ­
p r z e ć  S p o ł e c z e ń s t w o  z c a ł ą  e n e r g j ą  p r z e z  l i c z n ą  
p r e n u m e r a t ę .  Odnosi się to przedewszystkiem do młodzieży 
która ‘ winna wiedzieć j ikie zadania czekają ją  w przyszłości. 
T y l k o  p r z y g o t o w a ń ,  bowiem, b ę d z i e m y  m o g l i  
p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  p o t ę d z e  l o t n i c z  o-c h e m i c z- 
n e j  p a ń s t w  o ś c i e n n y c h .  Jak o  wychowawca młodzieży 
zwracam się do całego społeczeństwa starszego z apelem :

R o d z i c e ,  z a p r e n u m e r u j c i e  s w y m  d z i e c ; o m 
„ I k a r  a“. Sam również proszę o stałe przysyłanie mi mie­
sięcznika. W y ch ow aw ca  z e  S am bora .

O lchozuiec, poru. B a rsz cz ó w .
Doszła do nas, nawet tu na krańcach Rzeczypospolitej 

wiadadomość o założeniu we Lwowie pisma, mającego za cel 
propagandę lotnictwa i obrony przeciwgazowej. Przyjmujemy 
ten fakt z niemałą radością. Bo oto w idaj, że i młodzież aka­
demicka we Lwowie, tak długo nie biorąca prawie żadnego 
udziału w pracath nad uświadomieniem społeczeństwa o ważności 
i potrzebie silnego polskiego lotnictwa, nabrała zrozumienia dla 
tej wielkiej idei. Dałby Bóg, żeby wreszcie całemu społeczeń­
stwu otwarły się oczy, że trzeba dołożyi' wszelkich sił, nie 
szczędząć trudów i ofiar, do rozwoju potęgi skrzydlatej Polski



Niech więc „Ikar” weźmie na siebie to ciężkie zadanie toro 
wania drogi tej szczytnej idei do dusz polsk.oh, niech młodzi 
założyciele tego pisma przeleją swoj zapał w piersi całego spo 
łeczeństwa, mech wpoją w przekonanie każdego Polaka, że 
celem jego ma być Polska silna, nie lęka^ ca się napaści swycł 
wrogów zewnętrznych ani wewnętrznych.

A  z propagandą tej id< i zwróćcie się głównie do tych sfer, 
które jak dotychczas okazują najmniejsze zainteresowanie ru­
chem lorniczym. Są  to kupcy, lODOtnicy i chłopi. W iele też 
trzeba starań dla młodzieży szkolntj. Tu pomożemy Wam, my 
nauczyciele.

Życzę Wam powodzenia na W aszej diodze pracy dla 
społeczeństwa J .  S eh cz u k .

KĄCIK ROZRYWKOWY.
Już w pierwszyi.. numerze naszego pisma otwieramy osobny kącik 

rozrywkowy Mamy zamiar w każdym numerze dać 2 do 3 zadania dc 
rozwiązania naszym chętnym PT. Czytelnikom. Ażeby jednak i ;h trud 
nie był bezowocnym, wyznaczamy nagrody przez losowanie za nadesłane 
rozwiązania (przynajmniej dwa z każdego numeru) w postaci książek

Nadto urządzamy konkurs na wytrwałość. Tym, którzy uzyskają 
największą ilość punktów, przyznane zostaną osobne nagrody. Konkurs 
trwać będzie do zeszytu styczniowego włącznie. W numerze z lutego 
podane będą wyniki. Udział w konkursie brać, mogą jedynie prenume­
ratorzy.

1) K r z y ż ó w k a  (4 punkty), uł. Ł. S.



Znaczenie wyrazów poziomych: 1) Bóg w obcym języka. 5) Znanj 
lotnik polski. 8) Bóg egipski. 9) Postać z mitologji greckiej. 11) Rzeka 
na Syberji. 12) Miara ciał sypkich. 14) Skrót w liście. 16) Historyczny 
finansista francuski. 17) Jednostka oporu elektr. 19) Wieśniak. 22) Istota 
niematerjalna. 23) Wykrzyknik 24) Imię artystki filmowej. 25) Przyimek 
26) Złoto w jęz. obcym. 27) Historyczne miasto w Małej Azji (wspak).
28) Zaimek wskazujący. 29) Łuk po tatarsku. 30) Miara powierzchni.
32) Odgłos. 33) Nazwa litery 35) Wysoki w obc. jeżyku (wspak) 37) Nuta 
38) Nagroda naukowa jego imienia. 39) Imię żeńskie zdrobniałe. 40) Wy­
ścig aut lub samolotów. 41) „Tak" po włosku. 42) Imperator rzymski.
44) Ubranie w 2 przyp 1 mn. 45) Zwierzę. 47) Przyimek w jęz. mart­
wym 48) Pospolite przekleństwo angielskie. 49) Miasto na Korsyce 
(wspak). 50) Stolica państwa azjatyckiego. 51) Marka silnika.

Znaczenie wyrazów pionowych: 1) Nauka o zabytkach, starożyt­
nościach. 2) Rodzajnik franc. 3) Znak chemiczny chloru. 4) Ruch kultu­
ralny rozwinięty pod wpływem Grecji. 5) Orszak konny 6) Rodzajnik 
wioski. 7) Trójkąt magiczny 10) Dzień po angielsku 12) ptak z rodzin} 
kuraków. 13) Istotna. 14) Marka samolotu. 15) Początek lotu, wyścigu 
17) Miasto w starożytnym Egipcie. 18) Czasownik w 3 osobie 1. p 
20) „Ja” po włosku. 21) Wielki poeta polski. 29) Dioga. 30) Rodzajnik 
arabski. 31) Bóg egipski. 34) Papuga. 35) Pseudonim Artura Oppmanna. 
36) Minerał (wspak). 41) Piawodawca grecki. 43) Zaimek (wspak) 
44) Karta do gry (wspak). 45) M iejscowość na Ukrainie. 46) Krzak nad­
brzeżny z rodziny wierzbowatych.

2) P r z e k ł a d a n k a  (1 p.), uł. Ł. S.
a b c d Postać z mitologji greckiej,
b c a d Miasto w Egipcie. .
c d b a Właściwe rybom (wspakj
d c b a Rodzaj utworu poetyckiego,
a d c b Wyżyna w Azji.
c d b a „Menażerja pływająca” w 2 przyp,

Litery początkowe wszystkich wyrazów dadzą słowo znane 
PT. Czytelnikom naszego pisma. '<

3) A r y t m o g r a f, uł Ł. S.
a) I 2 3 4 5 2 6 i a) Miasto w Indjach.
b) 7 8 9 10 9 2 5 b j Postać z epopei franc o Rolandzie,
c) 7 8 2 11 8 4 12 c) Wyspa na zach. wybrzeżu Amer. Płd
d) 11 4 13 5 7 14 8 d) Postać z Ujady Homera.
e) 6 13 4 3 9 15 4 ej Obóz warowny rycerstwa kresów
f) 15 16 9 15 16 7 13 f) Śmiech przytłumiony.
g) 15 16 6 12 7 3 13 g) Część uprzęży konia.
Liczby odczytane po przekątniach dadza: z góry na dół nazwisko 

jednego z pierwszych konstruktorów jednopłatowców, zaś z dołu do góry 
nazwisko fizyka francuskiego, który pierwszy napełniał balony wodorem.

Rozwiązania nadsyłać do 1-go grudnia 1928 pod adresem : Lwów, 
ul. Stalmacha 1, m. 4 — „Dział rozrywkowy”.
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S K R Z Y N K A  R E D A K C Y J N A .

W dniu 27. października b. r. odbyło 
się posiedzeń, s organizacyjne Komitetu 
Wydawniczego pisma p. t. „ IK A R ".

W  skład Komitetu weszli następujący 
R ! R ! :  referent ogolno-lotniczy: R ! H aisig  
M arjan, ref. obrony przeciwgazowej: R ' 
R eżn ar M arjan, ref. administracyjny : R ; 
H etnuł J ó z e f ,  ref. kroniki krajowej, ruchu 
lotniczo - gazowego w szkołach i spraw. 
L .O .P  P. R ! W illmann A dam ,  ref. kronik' 
zagranicznej i działu rozryw kow ego: R . 
Ł oto ck i S tan isław ,  ref. naukowy: R ! B c  
row iak W ładysław , ref. literack i: R !
B ła szczy k  M arjan, ref. prasow y: R ! F lek  
S tefan ,  redaktor odpowiedzialny: R ! Adum  

Willmann i

P o p i e r a j c i e  U  O. P. P.

Przedruk artykułów dozwolony tylko za zezwoleniem autorów. Redaiccje 
rękopisów ani fotografii nie zwraca. — Warunki prenumeraty: rocznie 
zł. 4. kwartalnie zł. 1. — Ceny ogłoszeń : str. zł. 100, ^jŁstr zł. 60,
Oj str. zł. 35, Vs str. zł. 20, kie str. zł. 12. — Opusty dia instytucy 
szkolnych, akademickich i społecznych. Za terminowy druk i terminowe 

zamieszczenie ogłoszeń redakcja nie odpowiada.



Czytajcie ! Kupujcie! Rozpowszechniajcie L

W y d a w n i c t w a  K o m i t e t u  W o j e w ó d z k i e g o  
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgaz. we Lwowie,

Nakłuciem Komitetu W ojewódzkiego Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej we Lwowie wychod; ;i:

Bibljoteka Przyjaciół L. O, P. P.
Dotychczas w yszły;

N i. 1. Model belkowy jednopłatowca W. S. I.
opracował W. S lA D E K . Stron 24. Cena 40 gr.

Nr. 2'. Model latający  typu kaczka W. S. II.
. opracował W. S lA D E K . Stron 24. Cena 40 gr.

Nr. 3. Sport m odelarstwa l o t n i c z e g o ,  opracował 
W . SlA D E K , członek Sekcji lotniczej Komitetu 
W ojewódzl lego L. O . P. P. Lwów, stron 124, 
z 114 rysunkami. Cena 2*50 zł.

Nr, 4. E. M A ŁEC K I, kierownik wojskowych warstatów 
lotniczych „Platow iec“. Podręcznik popularnj 
dla użytku praktyków i kursów z 296 rysun­
kami, około 160 stron. * Cena 5 zł

W dziedzinie zagadnień wojny gazow ej:
1. Prof Dr. w i LESNiANSKI. Z n aczen ie przem ysłu  chemicznemu

dla obrony P ań stw a . — Stron 26. Cena 25 g t .
2. Dr. EDWIN PŁAŻEK. Chom.H gazów  b o jo w y ch . ' — Stron 20.

Cena 25 gi ,
3. Inż. RUDOLc  JO SZ T. Gazy bo jo w e n a  polu w alki. — Stron 26.

Cena 25 gr.

Wycinanki sam olotów :
1. Je d n o p ła to w ie c  p a sa ż e rsk i S a a la tin g . Cena 60 gr .
2. Jed n o p ła to w iec  p a sa ż e rsk i Ju n k e rs . Cena 60 gr .

Wydawnictwa te otrzymać .nożna w Komitecie W ojew. L. O. P. P. 
we Lwowie, gmach Województwa I. p. Oasprzedawcom udziela się rabatu 

W następnym numerze zamieścimy dalsze wydawnictwa, zasługu­
jące na poparcie.

Wydawca : Polsk Akademicka Korporacja „IKA RJA ”, w osobie prezesa 
Jana PIA SKO W SKIEG O  — Redaktor odoow ADAM W1LLM/1NN. 

Adres Redakcji i Adm inistracji: LWÓW, STALM ACHA 1, m 4.


